
Prenumerata  w miejscu kwarta l ­
nie złp.  12 — miesięcznic złp.  4.

Ner  pojedynczy gr.  10.

Prenu mera ta  na p rowincj i  z opła tą  
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

829dnia. 2•szawic roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
FRANCJA. —  Ceny zboża,. a mianowicie w okolicach P a ­
r y ż a ,  jako to:  w Ma u x , M e lu n ,  Monlbery , Pont-Saint  
Mexcnce i Roy , podniosły się w górę.  P łacono  za wor 
dwa hektoji try trzymający po 47 do 50 franków ( 2 9  he-» 
ktoli trów, równe 29J-) kor.  poi. ) —  W Soisons i Amiens , 
ceny poszły także w g ó r ę /  w Lugdunie i Mąrsylji niety- 
le. —  W Havres ( p o d ł u g  doniesień z d. 13 w rze śn i a ) ,
ceny t r zymały  się stale j  zakupiono tam,  tak na k o n­
sumpcję jak i na wysłanie do prowincji  połudn iowych,  
5000 do 6000 hektol i t rów; pszenicę p ó łn o c ną ,  Ważącą 
72 do 73 kilogr.  pt'acono 1S do 1Ś§ fr. Za Petersbui ig- 
ską twardą pszenicę , płarfono po 19 fr. —  W Montvilliers 
podrożała pszenica od 3 do 4 fr. za wór t rzymający 200 
.kilogramów.

LONDYN.  — D n ia  18 w rześn ia . — W tym tygodniu miel i ­
śmy duży dowóz pszen icy,  odbyt zatem nie by ł  pomyślny 
ale piękne ziarno nic w swej nie straciło cenie. J ęczmie ­
nia bardzo mało  by ło  na t a rgu ,  a można było nieźle go 
p r z e d a ć , bo j arzyny z powodu trwającej n i epogody ,  
zbiór niepomyślny mają. —  W tym tygodniu dowieziono 
z zagranicy:  Pszenicy 7 ,650 ,  Jęczmienia 6 5 0 ,  Owsa 2900
kwarterów.  '  '

W 'eina . —  Lubo z powodu ostatnich fal isomontów, 
d a l e c y  jesteśmy od zwyczajnego ruchu  i życia w handlu 
wełnowym , nie zbywa j ednak  na kupcach , zwłaszcza do 
czystej białej wełny,  po cenie 2 s 6 d,  która żadnej nie 
podlega zmianie. Zato też wcina mnićj  biała i nie- 
dosyc czysta t rudna jest do zbycia , choćby nawet pod ł a -  
godnemi warunkami.  Alę prawdziwe żądanie i pokup  ob­
jawia się na gatunki wełny pośledniej , po cenie od 1 s 
2  d, do 1 s 6 d, której żapąśy znacznie są uszczuplone.  
Na wełnę e x t r a -c ienką  e l ek to ra lną ,  jest  ki lku kupców,  
ale ci szukają czegoś nadzwyczajnego,  a nie dają wyżej nad 
6 s 6 d, do 7 s. —  Na wełnę ci enką elektoralną zmniej ­
szyło się żądan ie ,  lecz z drugiej s t rony.gdy zapasy jćj są 
bardzo m a ł e ,  ani można wątpić ,  że wkrótce będzie po­
szukiwana.  — W' gatunkach ; między ceną od 2 s 9 d do 
4 s  6 d ,  odbyt by ł  niebardzo m a ł y ,  ale zdaje sięfcże z a ­
czynają znowu dopytywać się o t akowe ,  i wątpić nie m o ­
żna , że najdalej za parę miesięcy gatunki  t e ,  jeżeli nie 
obsze rny,  to przynajmniej  regula rny odbyt pozyskają.  
Co do c e n ,  te zależyć będą od obfitości dowozu,  wyso­
kich jedn'ak spodziewać się nie należy. Co do wełen nie­
mieckich ,  których dowóz w pierwszych pięciu miesiącach

nie ust ępował  w niczern dowozowi dwóch lat ostatnich , 
od czerwca ,  widocznie się zmniej szył  , jak O tern pon i­
żej umieszczona tabelka p rzekonać  może.  Wiadomo oprocz 
tego, że niewiele jest  jej także w d rodze .  Ogólnie p r ze d­
miot  ten uważając,  sk łady tutejsze nie są jeszcze bardzo 
wypróżn ione ,  nie zaszkodzi łoby p r ze t o ,  gdyby d o w o ­
zy spóźniły się nieco , zwłaszcza , jeżeli ze średnich sk ra ­
dać się będą gatunków. Dowóz wełny  o r dy n arn e j  nie za 
zaszkodzi dobremu t a rgowi ,  tein pewnie j ,  ze z Hiszpa 
nji nie można się znacznego spodziewać n a p ł y w u ,  a 
tego gatunku zapasy są wypróżnione ,  lubo dowóz'  tegoż 
był  w pierwszej połowie b. r .  bardzo znaczny. D o ­
wóz wełny z Nowo-południowej  Walji jest  rokrocznie j e ­
dnostajny , ale gatunek j e j ' n i e  polepsza się , bo dotąd nie 
płacą jej wyżej  nad 5 d ,  do 1 s. Właściwie jest  to ga ­
tunek wełny  , która tylko z tutejszo - krajową kon k u ru je ,  
a tej  p rzepe łn ione  przed ki lku laty zapasy,  obecnie zna­
cznie zmniej szały.
W y k a z  w e łn y  d o w iez io n e j do L o n d y n u  ra c h u ją c  n a  B a l ­

ie c zy li W a ń tu c h y  , trzy m a ją c e  po  3QQ fu n tó w -
w tych j a t a c h  1827.  4828, 1S29. 

N ie m ie c k a ’. Od 1 stycz. do 31 maja —  7747. 7611. 7240.
Od 1 Czer.  do 31 s i e r . —  7771.  8011.  4111-
W incu wrześniu — 3154. 5742.  99S.

H iszp a ń sk i Od 1 styc. do 31 maja.  —  3611.  3900.  91o3.
Od 1 czer.  do 31 s i e r . —  2199.  951.  981.

N .p .  PFalji-.OA 1 stye, do końca wrze.  16S1. 8958.
Od I  styc. po dziś dzień 4918.

SZCZECIN.  —  D n ia  22 w rześn ia . —  Doniesienia z Ho-  
inndji i Szkocj i  potwierdzają,  że tegoroczny połów na 
śledzie nie b y ł  po m y ś l n y , i dla tego dowóz ich ograni­
czony.  W up łyn ionym tygodniu dowieziono z Ilolandji  
tylko 4 8 ,  az  Szkocji circa 1800 bec zek ,  Z tŚjtÓ p rzyczy­
ny cena pierwszych w ryczałtowej przedaży jest  po 27,  
a w cząstkowej po 28 talarów za beczkę i chętnych k u ­
pców znajduje.  Drug i ch ,  znacznie większa część,  p r z e ­
znaczona była na dalsze p r ze pro w adz en i e ,  a resztę na 
h w er u n ek  zak up iono ,  i z tej p rzy cz yny ,  ciężko ich było 
dostać nawet po 13 tal. za beczkę na trans.  O Bcrgskie i 
Aalburgskie skrzętnie sie także dopy tywano;  pierwsze 
płacono po do 5 f  tal. za b a r y łk ę  b u k o w ą ,  a po Oa 
do 5§ tal. za bar.  sosnową. _____

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  Mam honor  uwiadomić osoby interesowane,  iż miesz-
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k an i e  mo ie  p r z e n i o s ł e m  p o cl Nro. .  616  p r zy  u l icy Dan i e -  
lewiczowski ej .  —  X aw ery  B ron ikow ski Pa t ron  T .  G. W, M.

Wiadomości W arszawskie.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y  z województwa. L u b elsk ieg o , p o w ia ­

tu  Tom aszow skiego.
Na  dniu  16 września r .  b. w d o b ra c h  swoich Do bu -  

s z e k  za k ońc zy ł  życie JVV. J a n  P a w ło w sk i,  syn Joachima 
i Sa lomei  z Tggoburskich P a w ło w sk ic h  Sto lnikowstwa Lu-  
baczewsk ic i l .  Mąż ten znamien i t emi  ozdobiony  cnotami  
p r a w e g o  obywatela,  Zas łużonego o jczyźnie  syna ,  do b re g o  

■ sąsiada,  kochanego  od swo ich p o d da ny ch  pana ,  p o w a ż a n e ­
go i powszechną wziętość w obywate ls twie  ma j ącego u r z ę ­
dn ika ,  na j lepszego ojca w ła sne j  r odz i ny ,  ma.  z apewne  p r a ­
wo do pamięc i  z i omków swoich,  ma p rawo do tkl iwego 
żalu i c zu ły ch  w sp o m n ie ń  w se r cu  tych wszystkich , co 
go za życia znali  , co zostawal i  z nim w  związkach  p o k r e ­
wieństwa , i w s t o su nk ach  p r z y i aź n i .  Kiedy  to p i s zem y ,  
wyrażamy  t y lk o  spó lne  uczuc ie  zna jomych  i p rzy j ac ió ł  ś. p. 
J a n a  P a w ło w sk ieg o  , j e s t e śmy  t ł ómaczami  żałości  wsz y -  
k i c h  zacnych  obywate l i  województwa Lube l sk i ego ,  k t ó ­
rych  ta n i e po we tow ana  s t ra t a ,  w n a j g ł ębs zym  s m u tk u  p o ­
g rąży ł a .  Świę t e j  pamięc i  J a n  Pawi'O ivski t ak pos t ępowa ł  
sobie p r zez  ca ł e  życie swoje,  że nieinaczćj  j a k  z na jw iększą  

r  ch lubą ,  po  zgonie  o n im wspominać  należy.  Do tego k r e ­
su zmi e r z a ł y  j ego  wszys tki e  s tarania ,  wszystkie  chęci! Od 
pierwszej  młodośc i  swojej  s z e d ł  zawsze  d r o g ą  hono ru  
i s ł a wy .  N iós ł  on szczer e  chęci  u s ł ud ze  o jczyzny,  gdy 
t ego po tr zeba k r a ju  wymagał a .  Gor l iwość  w  w y p e ł n i a ­
n iu  obowiązków s ł u ż b y , . m ęz t w o  i wzo rowe  poświęceni e 
się na po lu  chwały,  świetnie od znaczy ł y  ś. p.  J a n a  P a ­
w łow sk iego  w zawodzie  w o j s ko w y m .  Odbywa jąc  ka m -  
p a n j ę  w r.  1807 i 1 8 0 9 ,  u m i a ł  pozyskać  sobie wzg lę­
dy i uważani e  u s t a r s zych ,  s zacunek  i m i ło ść  ko l egów.  W 
tej to pamię tne j  karnpanj i ,  w na g ro dę  chwa lebnych  czynów 
swoich i p e ł n e g o  za l e t  pos t ę pow an ia ,  o t r z y m a ł  s topień  
kap i tana  w cz t e rna s tym p u ł k u  p i echo ty  owczasowych 
wojsk polskich .  Nas t ępn i e  u sunąwszy  się od stanu wo j ­
skowego ,  bgiadł  w domowej  zaciszy i tą samą  cnotą ,  tąż sa­
m ą  zacnością duszy , tą samą  s zc ze ro t ą  s er ca ,  i go dn o ­
ścią c h a r a k t e r u  mora lnego ,  j a ś n i a ł  w t ym nowym zawodzie.  
Powinności  obywatela s p r aw ow a ł  z r ó w ny m dla k ra ju  po ­
ż y t k i e m , - z  r ó w ną  własnego  imienia  chlubą!  W z i ę to ść ,  
s zacunek  i poważan i e  j ak i e  sobie z j ed na ł  w obyw a te l ­
s twie,  są na j l ep szym i najzaszczy tniejszyin tego d o w od em .  
Obrany  j ednom yś ln i e  na jp r zód  Radcą wo jewódz twa  L u ­
be lsk iego a na s t ępni e  sędzi ą poko ju  tegoż wojewódz twa,

, powiatu Tomaszo ws k i e go ,  z u p e ł n i e  od powiedz i a ł  p o ł o ż o ­
n e m u  w sobi e z aufaniu.  W  tych ob udwuch  u r zędowamaeh  
us i lny,  gor l iwą i świa t łą  s t arannośc i ą ,  w sp i e r a ł  p o m n a ż a ł  
d o b r o  publ i czne ,  dob ro  szanownych obywatel i  do k tórych 
g r o n a  sam należał .  Do tych zalet  znamieni t ego  obywa­
tela i wzorowego u r z ę d n i k a , ł ą c z y ł  ś. p. Ja n  P a w ło w sk i,  
r z a d k i e  p r z ym io t y  oświeconego um y s ł u  i c z u ł e go ,  tkl iwego 
s e r ca .  Poddani  miel i  w niui p rawdz iwego  ojca ! Atol i  co 
na jch lubn i e j s za ,  że  obowiązk i  przyj aźni  aż do zgonu św ię ­
cie dochow ywa ć  uiniał!  Czego dowodem l iczne z g r o m a­
dzen ia  obywatel i  sąs iadów i z da l ek i ch  okol ic zg ro m ad z o ­
n y c h  znamien i t ych  osób,  k tó r zy  ł z ami  sweini uczcili  p a ­
mięć  tego sz l ache tnego  męża ,  k tó r z y  zwłok i  jego nieśli  do 
g robu .  P r z y j m  więc i odemnie  s zanowny  cieniu wyrazy  
n ;euko joncgo  żalu i boleści .  Ręka  pr zyi aźni ,  k tó r a  k r eś l i  
t e  wyrazy,  nigdy n ie  zdo ł a  w y n u r z y ć  g łębok ie j  t ę s k n o t y ,

k tó r a  się w duszy mojej  r oz sze r zy ł a .  S ło w a  te  są tylko 
s ł a b y m  ob razem Uczuć jnkicmi  mn ie  sta teczna od na jp i e r ­
wszej  młodośc i  p r zy j aźń  twoja  na t ch nę ł a .  S ..........
—  W N u m e r z e  Temidy  pol sk i e j ,  w tych dniach z d ru ku  
wyjść m a j ą cy m ,  zna jduj ą  się dwa p i sma  w ma te r j i  o suk -  
eessji  , do k tó r ych  P l i szka  U pom inkiem  sw oim  d a ł  po ­
wód , oprócz  p ism w innych dz i ennikach  w lej mat er j i  
i w t ym p rz edm ioc i e  og ło szonych  w Te midz i e ,  już zatem 
t r zy  p isma  za t rudn i a j ą  się t ym  p rzed mi o t em.  D o w o d e m  
to j es t ,  że  roaler ja [ta za int eresowała  publ i czność ;  j akoż 
godną ona t ego,  bo t e r az  o sukcess j i  w prawodaws twie  
cywi lnem j es t  i ' na jważn i e j s za  i by ł a  w dotychczasowych 
kodekach  n a j z a w i k ł  o ń sza.
—  Gdy róż ne  p r z e s z k o d y ,  i n ad e r  mał a  l iczba p r e n u ­
mer a to ró w  na d z i e ł k o  pod  t y t u ł e m :  je o  g r a f  j a  p o ­
w szechna w raz z d ykc jo .n a rzem , nie dozwala j ą wydać 
go tak p r ę d k o  z p r zyzw o i ty m po ż y tk i e m ;  up ra sza  p r z ę ­

dło wyda wca  s zanownych  p r e n u m e r a t o r ó w ,  aby raczyl i  ode ­
brać p r e n u m e r a t ę  od ko l i ek tó ro w ,  u k tó rych  l akową  z ło-

 ____________________
R O SSJA . —  (D a lszy  c iąg  u w a g  n a d  h a n d le m  m orza  
C zarnego , p rze z  P. S ic a rd .J

Trakt a t ,  w K a j n a r dz i  o tw o rz y ł  r .  1774 żeg lugę  i p o r ­
ta c z a r no m ors k i e  pańs twu  ro s s y j s k i e m u , k tó r e  odtąd  s t o ­
pniowo p r z y s z ł o  do pos i adania  wszys tkich pó łn oc nyc h  
b rzegów morza  C za rn eg o ;  za p r z y k ł a d e m  Ross j i  o t r zy m a­
ł y  z czasem niemal  wszys tkie  e u ro pe j s k i e  k ra j e  pozwo le ­
nie wolnej  żeglugi .  Jeś l i  j eszcze t e r az  wy ją t k i  j ak i e  z.a- 
e h o d z ą , jes t to sku t e k  t u r e ck i e j  dow o ln ośc i ,  k tó r ą  ustal i ła 
albo apal j a ,  albo up rze jmo ść  eu rop e j ska .  Są  j es zcze  tacy, 
k tó r zy  chcą u l r zym yw ać ,  że pos i adan ie  obudwu  b rzegów B o­
s f o ru ,  pąciąga  za sobą p r a w o ,  nadające  T u r k o m  w ładzę  
zezwoleni a,  lub odmawiani a  żeglugi ,  j ak  gdyb y  m o r z e ,  
j e d y n y  w a r u n e k  żeg lug i ,  nie by ło  w ła snośc ią  spólną .  
Część  mor za  m oż n a  sobi e wprawdz i e  p r z yw ła s zc zy ć  dla 
r ybo ł ó s twa ,  albo na i n n e  c e l e ,  ale władca  na d b r ze żn y ch  
k r a j ó w  nie m ia ł  n igdy prawa zab ran i ani a  żeglugi  z roz-  
pię ł emi  żaglami.  Nie" j e s t  tu miejsce  rozw od z i ć  się nad 
tym- p r z ed m io t em ,  ale z tysiąca p r zy cz y n ,  k ló r eb y  można 
p rzy toczyć  p rzec iw t emu  u z u rp o w a n e m u  p raw u ,  p o p r z e ­
staję na od wo łan iu  się do powagi  p i e rwsze j  xięgi  p rawa 
narodów Vate la ,  z n ad m i en i e n i e m ,  że gdy Rossją posiada 
p rawn ie  uz n an e  b r zeg i  mor za  C z a r n e g o ,  ż adne  i nne  m o­
carstwo nie m o że  raipć p rawa  , t a k  dalece spr zeciwiani a 
się jej  zw ie r zchn i e j  w ładzy ,  i żby jej  aż żeglugi  nad b rz e ­
żnej  z ab ra n i a ło ;  nie zga d za ło b y  się to z zw ier zchni ą  w ła - .  
dz ą  i na d w er ę ża ło by  ją.  Ale pominąwszy  tę  okol iczność,  
n iezawodną  jes t  r z e c z ą ,  że eu rop e j ska  żegluga handlowa,  
wolne prze j śc i e  p r z e z  Bosfor  mająca,  za t rudni a  obecni e  od 
1200 do 1 500  ok rę tów , k tó r e  coroczn i e  zarab ia ją  do 
2 0 ,0 0 0 , 00 0  fr ,  f r a c h t u ;  że zag ran i czny  hande l  c z a r n o m o r ­
ski ,  odbyw a jąc y  się po większej  części  d l a  zagran icznych 
a nie  wicie na r zecz  r ządu  r o s s y j s k i e g o , co roczn ie  za a r ­
t y k u ł y  w pr ow ad zon e  i w y p ro w a d z o n e ,  p r z e s z ło  24 ,0 00 , 000  
rub l i  w obieg" puszcza;  ż e  ten m o r sk i  h a n d e l  z a t rudni a  
bezpo ś r edn io  hande l  lądowy N iem ie c  z p o ł u d n i o w ą  R o s ­
sją; że n ak o n i ec  ze wszystkich p u n k tó w  zachodu,  p r z e n o ­
szą się do por tów morza  Cz a r ne g o  o soby  i m a j ą t k i ,  że 
za tem mnóztwo ko j a r zy  s ię s t o sunków hand lowych  , p r z y ­
jacielskich i wza j emn ie  dogo dny ch ;  co wszystko pó łnocne  
brzegi  m o r z a  C z a r ne go  i okol i czne  k r a j e  na p r zysz ło ść  sil— 
nemi  ł ą cz y  węzł ami  z E u r o p ą  zachodni ą .  Z t a k  n ag ł e ­
go i r oz p r ze s t r z en io n eg o  wznąożenia żeglugi ,  hand lu ,  p r ze -



mys lu  i zasiedlania się w p o łu d n i o w e j  R.ośsji l udnosc r  eu-  
r op e j sko -zac l i odn i i j  , oczywiście się pbkassoje,  ze  widoki  
zysku i m o / e  wza jemne po t r ze b y  wielkie byc m u s i a ł y ,  
k i e d y  na s t ą p i ł o  t ak  nadzwycza jne  po rus zen i e ,  k tó r e  tyle 
k r a jów  do siebie  zb l i ży ło .  Miasta nad m or zem  Ś r ó d z i e ­
m n e  tn n ie  ma j ą  juz osad w Ind j ach  wschodn i ch ,  ani ż a ­
dnych z n iemi  kommun ikacj i ;  b r zeg i  B a rba r j i ,  u leg ł e  n i e u ­
ch ro nn ym  wypadkom despo tyzmu  dejów , s t ały  się Tylko  
k ry jówkami  prawie dla r ozbó jn ików mor sk ich ;  Archipe l ag  
zostaje w nędzy  i anarchj i ;  T u r c j a  coraz bardz ie j  zagrzc-  
bu j e  się w 'w ła sn yc h  zwal i skach.  W Eg ipc i e  zajaśniało 
wp rawdz i e  s ł ońce  d l a  hand lu  , ale j e s t  to t y lko  sku t e k  r a ­
chuby i osobistego i n t e r e su  j ed neg o  c z ł o w i e k a ,  a za tem 
bez  r ęko jm i  na p r zysz łość .
, Morze  C z a rn e  pod  panowan iem,  albo raczej  ojcowską 

cesarzów ro s sy jsk ich  opi eką,  j e s t  za t em j ed yny m p r z y ­
sz łym celem cał ego ś rodz i emno-n lo r sk i cgo  handlu ; jakoż 
zwraca on się t am  gorl iwie i pomyś ln i e  z w ie l l c ą  dla ogó­
ł u  korzyścią .  E u r o pa  po łud n i owa  zabezpi eczona jes t  od 
wszelki ego niedos ta tku;  j e j  p ł o d y  zamieni ane będą  co raz  
więcej za zboże  i inne  a r t yk u ł y ;  Dos ta r cza  ona j uż  p o ­
łudn iowej  Rossj i  t ow a ry  osadnicze,  a ta wza j emność ,  ten 
począ t e k  zamiany  i wsze lki ego  rodza ju  k om m un i ka c j i  , 
us t alą  i r oz sze r zą  się co r az  ba rdz i e j  , zw ła szc za ,  ze l u ­
dność  obsze rne j  Rossj i  po łud n i owe j ,  nie dosz ł a  jeszcze 
dziesiątej  części  na tu r a lne j  skal i  , a z ag ran i czny  handel ,  
j a k  t e r az  d o z n a j e ,  t ak  i na p r zys z ło ść  doznawać będzie  

• w ros sy jskich  por t ach morza  Cza rn eg o ,  opieki ,  przy jazne j  
'  pomoc y  i życzl iwości.

Od wielu juz lat p r z ybywa ją  ku p cy  gruzy jscy do N i e ­
miec ,  zwiedzają  j a r m a r k i  l ipskie i k u p u j ą  tam za mi l j ony 
t owary ,  k tó r e  po l em idą l ądem do Odessy ,  z tamtąd zaś na 
ok rę t ach  do Rudu tka l e ,  p r zez  Fasis do Til l is się dos toją i  
p o  ta rgach ś rodkowe j  Azji r oz chodzą  się. Znaczne par t je  
wina s zampańsk i ego  , w Odess i e  , lub we F ranc j i  z a k u ­
pionego,  s z ły  j uz  tą d ro g ą ,  a k u p c y  g ruzy j s cy  ma ją  z a ­
mia r  wnijść w b ez po ś r ed n i e  s t osunk i  z L o n d y n e m  l M a r -  

ażeby tain kupować  t owary  angielskie i f r ancuzk i e ,  
w Azji  odbyt  maj ące  i posył ać  j e ' w p r o s t  do ujścia Fasis .  
Pos ł ano  juz p r zez  S t a m b u ł  w pro s t  do  Red u tka l e  dwie 
p a r t j e  t owarów,  wartości  do  40 ,00 0  dukatów ,  k tó r e  G ru -  
źyjczykowie osobiście  w  Marsyl j i  byli z akupi l i .  Ross j a ,  
z awsze  gotowa do op i ekowan ia  się hand lem z ag ran i c zny m,  
dozwala t ranzi to t owarom do Gruz  ji lądem idącym,  i pobi e­
r a  tylko na g r an i cy  Gruz j i  op ła t ę  5 od  sta wartości .  H a n ­
de l ,  p r z e m y s ł  i cudzoz i emców p rzy j aźn i e  uważać , z achę ­
cać i n iemi  się op iekować ,  tuki j e s t  sys t em r ządu  rossyj-  
sk i ego w Azji.

E r y w a n ,  Nakiczewan i góra Ara ra t ,  dawna pol i tyczna 
i rel igi jna ojczyzna O r m j a n .  az ja tyck ich ,  t e r az  z Rossj ą  
po łączonych s t an ą  się g łó w n ym  p u nk t e m  dla kap i t a ł ów  
i przeds ięwzięć  tego bogatego,  i n a d e r  p r z emyś lnego  na ­
rodu ;  uwolniony od panowania  t u r eck i eg o  i pod  Opieką  
Rossj i ,  r oz sze r zy  on się p rzec ież bezp ieczn ie  w całe j  
Azji i będzie  móg ł  znaleść odp ow iedn i e  pole  dla swoich 
kaj i i t a łów i swojej  czynności .

T e n  obraz  hand lu  cza rnomorsk i ego  w  te r aźnie j szych 
okolicznościach ogólnie tylko skr e ś lony ,  r óżn i  się tak dla 
E u ro p y ,  j ak  dla ca łego świata nadzwycza jn i e  od ob razu  
morza  tego pod panowan iem chanów k rym sk i ch  i T u rk ó w  
w epoce ,  k i edy  j e s zcze  Peys sonel  dwa tomy o n im nap i ­
sał  i tysiąc ost rożności  przeciw T u r k o m  do radza ł .  Ale 
ob raz  ten,  j ak  bąć  w wypadk i  i nadz ie je  boga ty ,  ma t a k ­

że s t r o n ę  zac i en ioną  i ze sm u tk i e m  odwracają  się od 
nićj  oczy.  Za t r zymuje  się handel  i cywilizacja,  i cofają
się p r ze s t ra szone  g ło s em s u ł t an a ,  k tóry j e d n em  s ł o w e m  
rzuca  k l ą twę  na ca ł ą  handlu jącą E u r o p ę  i Azję;  w jego m o ­
cy jest  paral iżować w ka żdym czasie wszys tkie  s p ek u l a ­
cje eu rope j sk i e  na żeg lugę  c z a r n o m o r s k ą  ob rachowane  i 
u d a r e m n ić  nn jroz legl e j sze ,  na j rozważn i e j s ze  kombinac je .  
N ad a re mn ie  d o k ł a d a ł y b y  s t a ran i a  E u r o p a ,  po łudn iowa  
Rossja  i część Azji  , ażeby wnijść w s t o sunk i  ko rzy s t ne  
i t r w a ł e ,  k tó r e by  ńawe t  dla Tu rc j i  same j  wielce b y ł y  p o ­
żyteczne .  J a k  t y lko  odg ło s nieszczęśl iwego roz ka z u  
z murów se r a jowych  wychodzi ,  nachylają się z u s z a n o w a ­
n iem ba nd e r y  europe j sk i e ;  tysiące -żagli zwijają '  s ię ;  
żegluga u s t a j e ,  kończy się; zeryyane ,są wsze lki e  k o u im u -  
nikaeje  i z a t r zym an e  w Stambule  k a p i t a ł y ,  wychodzą  i z o- 
b i e g u  i g iną.  Por t a  b i e r ze  z towarów , co się jej po do ba ,  ozna ­
cza dowolnie  ceny i tych nawet  nie p łaci .

(D a ls zy  c iąg  nastą.pi-J

ANG ŁJ A.  —  Z nowodu.  d ług i ego t rwani a sądu w o je n n e ­
go,  na kap i t ana  D ickenson  wyznaczonego , k i lku  c z ł o n ­
ków tegoż sądu by ło  w wielki ejmieci erpl iwośći ,  gdyż s ł u ­
żba p o w o ł y w a ł a  ich gdzie  indziej .  I t a k  o k rę t  Rr i ton , 
ś c i ągną ł  j uż  b y ł  kotwicę i go tów'  b y ł  do Żeglugi ku L i ­
zbonie '  gdy t ymczasem kapi tan jego P. Go rdo n  jeszcze w 
sądzi e mus i a ł  zas iadać,  a powoź  admi ra ł a  OLway c ze k a ł  
w' bl iskości  od r ana .  O godzinie  3 po p o łu dn iu  o tw orzo ­
no d rzwi  sali sądowej  na ok rę c i e  dla publ i czności .  C z ł o n ­
kowie Sądu siedziel i  z nak ry t e in i  g ł o w a m i ,  na ' stole l e ­
żała  szpada k ap i t a na ,  z r ęko j e śc i ą  ku  n iemu zwr óco ną .  
Oto je s t  osnowa wyroku :  , , S ą d  jes t  tego zdania ,  że p un k t a  
skarg i ,  k t ó r e  P .  Cod r ing ton  w liście s w o im  do admiral ic j i  
p r zy t ocz y ł ,  nie zos t ały udowodnione.  P i e r wszy  p u n k l t y -  
czący się my lnego  podania  l iczby okrę tów n i ep rzy j ac i e l ­
ski ch,  j e s t - bezza sadn y  i nic nie zn a c z ą c y ;  d r u g i ,  j a k o b y  
kapi tan k om o d o r a  Ba thu rs t  za u m a r ł e g o  p o d a ł  w t encz a s ,  
k i edy  jeszcze  . zo s t awa ł  p r zy  życiu ,  m ó g ł  się wyda rzyć ,  bez  
naganne j  po bu dk i  ; t rzec i ,  j akoby  z o k r ę t u  Genoa j e s z cze  
po bitwie s t rze l ano ,  jes t  szykanu jący  (vexa t i ou s ) ,  nakon i eć  
kapi t an  nie m i a ł  naganne j  pob udk i  , gdy p r z e ł o ż o n e m u  
swemu  admi ra łowi  C o d r i n g t o n ,  pe t yc j ę  ol f icerów z o k r ę ­
tu Genoa podał ;  jeśl i  to  by ło  pr zeciw zwycza jowi ,  o t r z y ­
ma ł  kap i t an  od p r z e ł o żo ne g o  naganę.  Sąd  postanawia za ­
t em uwolnić  kap i t ana h on o r ow o . , ,  Po  odczytaniu  w y r o k u  
ro z l e g ły  się g ło śne  oklaski  i ok r zy k i  r adosne  i z daw a ło  
się , że sąd nie b y ł  z t ego n i e ko n t on t ,  a lbowiem nie n a -  
gan i ł  niecierpl iwości  s ł uchaczów.  P rez e s  sądu  P .  S top-  
ford wz i ą ł  szpadę i p od a ł  ją kapi t anowi  mówiąc:  K a p i ta ­
n ie ! M a m  za szc zy t zw rócić ci orgz, któregoś, nie shaii- 
b it .  C zło nk ow ie  sądu i of l icerowie z ok rę tu  Genoa  c isnę ­
li się do kap i t ana  , aby mu powinszować  pomyś lnego  w y ­
ro k u .  A d m i r a ł  j uż  dn i e m  pierwej  wyjechał  b y ł  z P o r t s ­
mou th .  K u r j e r  mówi  z p ow od u  tego p coc es u; Sąd  wo­
j e nn y  rpetylko uwolni ł  kapi t ana  hono ro wo ,  ale nawet  d o d a ­
jąc epi teta p u n k to m  o s k a r ż e n i a ,  nagan i ł  n ie j ako samego 
oskarżyciela .  Lecz nie można  wiedzieć,  kto właśc iwie b y ł  
t ym oskarżyc ie l em,  a dm i r a ł  C od r i n g t on  nie p r zy zn a w a ł  się 
do skargi  od p oc z ą t k u  do końca  p ro ce s u ,  pow ta r z a ł  na ­
wet ,  że b y ł  przeciw wyznaczen iu  sądu wojennego.  Wspo-  
mniot ie epi teta ściągają się wyraźn ie  do admi ra ł a ,  ale t en  
pod przys ięgą  tw ierdz i ł ,  że  w ca łym process ie  nie dzia­
ł a  dobrowolni e .  Na tych więc spada  nagana  , k t ó r z y  go 

I zmusil i  do zaniesienia  ska rgi ,  to iest  na c z ł o n k ó w  admi -
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ralicjl, ale cóż, jeśli nieroztropność admirała sk łoniła  ad­
miralicję do takiego postępowania ? Kiedy go się pytano,
0 order rossyjski, należało' mu powiedzieć o offieerze ty­
le tylko, ile publicznie mógł udowodnić, gdyż n ie s k a z i­
te ln o ść  ch a ra k te ru  jest duszą.stanu wojskowego.
—  Londyńska gazeta literacka obliczyła, ze Stambuł oble­
gany by ł 29 razy; pierwszy raz r. 47 7 przed Chrystusem  
przez Pauzanjasza po bitwie platejskiej; ostatni raz r. 
I453pkiedy Mahomet II miasto opanował; było wtenczas 
z obojej strony 400,000 Wojska, z którego przeszło
40.000  wraz z cesarzem Konstantym poległo, a przeszło
60.000 poszło do niewoli. .
—  Uczniowie uniwersytetu londyńskiego umyślili wydawać 
pismo perjodyczne p.od tytułem: T he L o n d o n  U n iv e rs ity  
M agazine', w których, oprócz innych wiadomości nauko­
wych, będzie zdawana co miesiąc sprawa o stosunkach uni­
wersytetu, z wyjątkami z lekcji professorów.

FRANCJA. — Z  P a ryża  d. 20 w rześnia . — Donoszą z T a ­
lon u ,  pod dniem 10 września :Obecność admirała R igny  
wielce tu wszystkich uradowała. Załoga okrętu Compie-  
r-ant szczyci się tak znakomitym dowódzcą. Słychać, ze  
okręt ten wkrótce p.oplyuic, ale nie przeciw Algiero­
w i ,  gdyż bombardowanie tego miasta odłożono do przy­
szłej w io sn y ,  ale na morze Śródziemne ku Stambułowi.
— Ńa przedmieściu S. Germain umarta niedawno .47 le ­
tnia'panna, znana powszechnie z nadzwyczajnej otyłości. 
Znaleziono w jej żyw ocie żyłowatą i  zatwardziałą narośl, 
której średnica miała z przodu 3 stóp i sześć calt, a ty l ­
na 5 stóp; obwód całej narośli wynosił  10 stóp. W  ciągu 
życia miała ta panna wielki wstręt od wszelkich lekarstw
1 nigdy żadnych nie zażywała.
— Do Havre przybył Anglik L e c h ,  który zwraca na sie­
bie uwagę wszystkich-; ma on tak krótkie nogi, iż podo- 
bniejszy jest do człowieka bez nóg na kadłubie chodzą­
cego. Zaciągnął się do towarzystwa Frankonich za io io  
fr. miesięcznie i będzie pokazywał sztuki konne. Go mu 
natura z nóg od ję li , to mu dodała w rękach, są bowiem  
tak długie, że niemal ziemi sięgają. N ie wiadomo jakim 
sposobem przyjedzie do Paryża, czy stojący, czy  leżący, 
bo do siedzenia w  dyliżansie: nóg mii brakuje.
— JMessager ćles charnbres umieścił obszerną, wiadomość 
o sporze między francuzkim konsplem Rousseau i paszą 
trypolitańśkim , wynikłym • ztąd, że z zeznań Mahometa­
n ina, który miał zamordować podróżnego majora Laing , 
w ykryło  się, że konsul spomniony nabył od niego pa­
piery po tym podróżnym pozostałe. Konsul zaprzecza 
tem u, a pasza miał już w tej mierze pisać do rządu fran- 
cuzkiego.
—  Taki sam związek jaki w.Bretanji przeciwko p ła ce ­
niu podatków utworzono, chcą zaprowadzić w pięciu de­
partamentach dawnej Normandji. Kurjer zapewnia  
że takie towarzystwa już od lat dwóch istną w Alzacji.
—  Niejaki Firmin napisał broszurę przeciwko Lafayelto- 
wi, której wydania w Paryżu nikt się podjąć nie chciał.
—  Wydawcy handlowej gazety Lugduńskiej, którego sąd 
skazał za pewien artykuł na zapłacenie 300 fr. kary, na­
desłano wspomnioną kwotę z biletem bezimiennym.
—  Pomhuo środków..użytych na poczcie ażeby zapobiedz 
rozejściu się cxemph.rzy gazet które .prospekt bretońskiego  
stowarzyszenia ogłosiły; niemało jednak dostało się na ich

_ prowincję. Gazeta .wychodząca wę-Bordeaux, przedrukowała  
. cały prospekt z jednego z takich -exemplarzy.

—  Donoszą z Kadixu: —  -.«®a okręcie portugalskim M i ­
n e rv a ,  przeznaczonym z mąką z Sn'ntander do Gibraltaru,

zbuntowała się w drodze osada, a Wysadziwszy do łodzi  
sternika i przełożonego okrętu z kilkoma pasażerami, i 
opatrzywszy ich w żywność, sama popłynęła  do Ameryki; 
wysadzeni przybyli na swej łodzi do Kadixu.
—  Dnia 18 mówiono tu dość powszechnie o następującej 
zmianie ministrów, która miała tyle przewagi, że podnie.  
sienie się ceny papierów sprawiła. I tak mówiono: X. 
Polignac zostaje ministrem spraw zagranicznych i preze­
sem rody; pan Chabrol min. skarbu; panjBelleyme min, 
sprawwewnętrznych; pan Ghantelauze min. sprawiedliwo- 
ści; pan Votismenil min, oświecenia; pan Rigni min. ma. 
rynarki; jenerał Ricard min. wojny. Niektóre osoby u- 
ważają tę wiadomość za spekulację giełdową, ale są i ta­
cy, którzy jćj zupełną dają wiarę,
—  J o u r n a l clu C nm nerca  pociągnięty został do sądu, po­
dobnież i C ourier f r a n ę a is ,obydwa za umieszczenie z uwa­
gami potwierdzającymi, tak zwanego aktu bretańskiego. Za­
rzucają im obrazę majestatu , zachęcanie do buntu i do 
nieposłuszeństwa dla władzy. Inne gazety które to j i -  
smo bez uwag i przypisków umieściły, zostały uwolnio­
ne od odpowiedzialności.
—  Słychać,' że przybył do Paryża pan Torres prezydent  
kongresu kolumbijskiego, dla naradzenia się z panem 
Ouvcard będącym jeszcze w więzieniu, względem planu 
pożyczki dla rzeczypospolilej, przez tegoż ułożonego.

PRUSSY. —  Z  B e r lin a  27 września. —  A n a p a  i P oti 
winny, były  właściwie należeć do posiadłości Rossji, już 
po przeszłej wojnie tureckiej, i tylko przez to nie zo­
stały wcielono, że dowodzący jenerał oddał je był woj­
sku” tureckiemu wprzód, niż kurjer z Petersburga przy­
wiózł wiadomość, że cesarz Alexander w tyni tylko przy­
padku ratyfikuje układy, jeżeli Ross ja zostanie przy po­
siadaniu tych twierdz, któro zajęła i posiada. Lecz gdy 
A n d p a  i P o ti  już napowrót osadzone były wojskiem tu- 
reckiem, tedy pozostały (w łaściw e przez om yłkę) przy 
Porcie. Było to szczególne zjawisko widzieć pośród ros- 
syjskich prowincji, leżące dwie tureckie twierdze, z ma- 
łeuii przy legło.ścia mi, oddzielone zupełnie od psustwa 
Ottomańskiego; atoli od lego czasu z tych twierdz prowa­
dzony by ł przez Turków haniebny handel dziewczętami 
czerkieskiemi, a nawet mężczyznami niewolnikami i rzezań­
cami. Ztąd także mieszkańcy mahometańscy Kaukazu 
pobudzani byli ciągle do nieposłuszeństwa Rossji a jeńcy 
uprowadzeni jako niewolnicy. Ważnym przeto byłoby 
interesem Rossji, nie zwracać tych twierdz Turkom. Nie­
mniej z’dawnej Armenji, dziś P  alsza likow , A c jia łć y c h , 
K a rs , E r z e r u m  i T r a p e z u n t , część jakaś powinnaby przy­
paść koronie rosyjskiej, a to na mocy dawńych układów 
z ostatnim georgijskim barem H e ra k liu sz e m , według któ­
rych Rossja obowiązaną jest- zdobyć dla siebie te niegdyś 
chrześcjańsko-ormjańskie kraje. (G. II.)

“WIDOWISKA W  STOLICA.

TEATR ROZMĄIT;OŚCL Dziś w sali towarzystwa dobro­
czynności daną będzie komcilja: to . B y ła m  ̂ J ą .  Po niej 
nastąpi komedja: J la U  P ro tek to row ie . Zakończy komedja. 
C zarny C zło w iek . . . : . i m,
GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.
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